CHROMOTERAPIA
Terapia  kolorami polegająca na stosowaniu różnych barw .
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Chromoterapia może w sposób zasadniczy poprawić energetyczny poziom funkcjonowania. Dzieci ospałe, mało zainteresowane otoczeniem, o bardzo słabych możliwościach komunikacyjnych, pod wpływem barw stają się bardziej aktywne, ciekawe świata, łatwiej nawiązać z nimi kontakt. Dzieci nadpobudliwe i agresywne bardzo szybko można wyciszyć i uspokoić oddziałując na nie odpowiednim kolorem.
Najczęściej stosowane barwy to: czerwona, żółta, zielona i niebieska. 

Zielony jest jedynym kolorem, który można stosować bez ograniczeń, natomiast czerwony jest kolorem, z którym należy obchodzić się bardzo ostrożnie, gdyż  jego nadmiar  może prowadzić do rozdrażnienia i irytacji.
Zasadniczym celem chromoterapii w procesie rewalidacji osób głęboko upośledzonych umysłowo jest pobudzanie zmysłów, oddziaływanie na nie przy pomocy odpowiednio dobranych bodźców, a przez to wyzwolenie aktywności własnej osoby poddanej tej terapii. To pobudzanie dotyczy wybranego zmysłu. Bodźce powinny być dobrane w taki sposób, by nie tylko stymulowały zmysły, ale też umożliwiały miły odpoczynek połączony z biernym ich odbiorem. Daje się jej możliwość odprężenia oraz stwarza poczucie bezpieczeństwa. 
Stosując chromoterapię, dzieci mogą doświadczać świat za pomocą swoich zmysłów, a więc pobudzać i rozwijać elementarne procesy poznawcze. Chromoterapiapozwala lepiej zrozumieć osobom niepełnosprawnym otaczający świat, pomaga uporządkować chaos odbieranych przez nich wrażeń. 
Podstawowa zasada zajęć chromoterapii to pełna akceptacja takiego sposobu odbierania proponowanych bodźców, jaki wybrało sobie dziecko. Wytwarzamy właściwą atmosferę, nie stawiamy wymagań, nie dajemy poleceń, pozostawiamy dziecku dowolność zachowań.
Podczas tego typu zajęć należy akceptować dziecko takim, jakim jest i nawet najprostsze możliwości zajmowania się czymś, należy uznać za wartościowe. 
Zajęcia z wykorzystaniem chromoterapii stymulują:
· rozwój potrzeby poznawczej, pobudzają dziecko do własnej aktywności poznawczej,
· koncentrację uwagi dowolnej na materiale wzrokowym, słuchowym, dotykowym,
· rozwój komunikacji,
· rozwój emocjonalno-społeczny,
· wyciszają, relaksują osoby z nadpobudliwością psychoruchową lub zaburzeniami zachowania,
· niwelują agresję.
Charakterystyka kolorów
Czerwony
 Pobudza i stymuluje układ nerwowy, przyspiesza tętno  i krążenie jednocześnie podnosząc temperaturę ciała, regeneruje siły i pobudza przemianę materii. 
Niebieski
Uspokaja, relaksuje, koncentruje, chłodzi, wycisza organizm. Ma łagodne właściwości nasenne. Ożywczo wpływa na układ nerwowy. Może działać hamująco na osoby agresywne i autoagresywne.
Żółty
 Wywiera przyjazne i ciepłe wrażenie. Wzmacnia, ożywia umysł. Pobudza, ale nie denerwuje, dodaje energii, wzmacnia słabe procesy organizmu, likwiduje odrętwienie, wzmacnia odporność nerwową. Wpływa korzystnie na pracę mózgu, przez co poprawia procesy logicznego myślenia, pamięć, wzbogaca intelektualnie. Wzmacnia  i pobudza układ trawienny.
Zielony
 Ma charakter stabilizujący i wyrównujący. Przywraca równowagę, odpręża, uspokaja, utrzymuje energię fizyczną i psychiczną w stanie równowagi. Likwiduje napięcia i bóle, daje głęboki spokój. Kolor zielony symbolizuje równowagę i harmonię, z tego względu ma fundamentalne znaczenie dla całego systemu nerwowego, w naturalny sposób niwelując stany irytacji i pobudzenia. Dobrze jest stosować go w przypadku dzieci agresywnych  i autoagresywnych. Podobnie do zielonego działa kolor różowy.
Pomarańczowy
 Regeneruje, ożywia, ogrzewa, pobudza energię łagodniej, niż kolor czerwony i spokojnie ją regeneruje. Podobnie jak czerwony, ma charakter pobudzający, jest jednak znacznie łagodniejszy w działaniu. Powoduje wzmożenie koncentracji uwagi, ułatwia percepcję zmysłom, łagodzi napięcia emocjonalne. Kolor ten steruje zdolnościami przyjmowania pokarmów. 
Biały
 Harmonizuje i zapewnia równowagę w organizmie. Często duża dawka koloru białego działa na organizm wstrząsowo i przełomowo. Od tego momentu rozpoczyna się proces poprawy stanu zdrowia. Źródłem koloru białego jest słońce, dlatego kąpiele słoneczne, stosowanez umiarem, aktywizują i wzmacniają.

Przykłady wykorzystania elementów chromoterapii
1. Przyjęcie bezpiecznej i wygodnej pozycji ciała, niekrępującej ruchów rąk: na materacu, kocu, krześle - dostosowanej do możliwości fizycznych dziecka.
2. Zaciemnienie pomieszczenia, włączenie światła białego i podkładu muzycznego. Zapalenie "kominka" - wlanie olejku zapachowego (do kolorów pobudzających - zapach mięty, do kolorów wyciszających - zapach melisy).

3. Obserwowanie przez dziecko płomienia świecy, skłanianie do odczuwania ciepła płynącego z "kominka" oraz wąchanie.

4. Kolor żółty - włączenie muzyki relaksacyjnej (można skorzystać z wcześniej podanych linków: muzykoterapia)
- kołysanie się;

- dotykanie przedmiotów, np.: balonów, wstążki, woreczków z różną zawartością;

- obserwacja ruchów butelki z wodą o żółtym zabarwieniu.

5. Kolor czerwony - włączenie muzyki z dziecięcymi piosenkami;
- klaskanie w dłonie;

- wystukiwanie rytmu, np. grzechotkami, dzwoneczkami, łyżeczkami, klockami;

- poruszanie wstążką, balonem;

- manipulowanie butelką o czerwonym zabarwieniu.

6. Kolor zielony - włączenie muzyki relaksacyjnej

- kołysanie się;

- głaskanie dziecka, masowanie np.: piłeczką kolczastą;

- masaż dłoni oliwką;

- dotykanie woreczków z różną zawartością;

- obserwowanie ruchów butelki z wodą o zielonym zabarwieniu.

7. Kolor niebieski - włączenie muzyki relaksacyjnej

- kołysanie się;

- masowanie stóp;

- unoszenie do góry rąk i chwytanie wstążki;

- manipulowanie butelką i obserwowanie wody o niebieskim zabarwieniu.
Można również do zabawy przeczytać bajkę o kolorach i malować rączkami dziecka posmarowanymi farbkami po kartonie.
Opowieść o kolorach:

– Dziadku, opowiesz mi o kolorach? – Dziewczynka głaskała kota, który oparł pyszczek o jej kolano.
– O kolorach? Hmm, niech pomyślę…
Dawno, dawno temu były na świecie tylko trzy kolory: Czerwony, Niebieski i Żółty. Każdy z nich dbał o swoją barwę, użyczając jej różnym rzeczom i stworzeniom.
Pewnego razu spotkały się na łące. Spacerując, przyglądały się kwiatom, latającym owadom, ptakom. Wszystko wokół było albo czerwone, albo niebieskie, albo żółte.
– Jakie śliczne są maki! – rzekł z zachwytem Czerwony. – Mają mocną i czystą barwę.
– A pola kaczeńców żółcą się cudnie! – odparł drugi z kolorów.
– Przepiękny jest głęboki błękit nieba – powiedział Niebieski.
W pewnej chwili zauważyli nadciągającą z zachodu chmurę.
– Będzie deszcz – stwierdził Niebieski. – Dlaczego on nie ma żadnej barwy?
– I ja się temu dziwię – przytaknął Żółty. – I dlaczego chmury są takie ciemne? Gdyby były żółte, wyglądałyby pięknie – rozmarzył się.
– A deszcz czerwony – westchnął wielbiciel maków.
– Zróbmy coś z tym. – Niebieski patrzył na chmury coraz bardziej zasnuwające błękit nieba. – Odstąpiłbym trochę miejsca na świecie innym kolorom. Na przykład chmury mogłyby przybierać barwę każdego z nas. Albo słońce: o świcie mogłoby być niebieskie, w południe czerwone, a wieczorem żółte…
– Chyba mam pomysł! – szepnął Żółty. – Posłuchajcie…
Nadeszła burza. Z ciemnej chmury spadały miliony kropelek. Gdy ulewa zaczęła przechodzić, trzy kolory chwyciły się za ręce i po kroplach deszczu wspięły się na szczyt chmury. Nagle zajaśniało słońce. W jednej chwili rozbłysła cudowna tęcza.
Gdy chmura oddalała się znad łąki, w jasnym blasku słońca spłynęły w dół dziesiątki barw, a wśród nich Niebieski, Czerwony i Żółty – trzymały się za ręce, szczęśliwe i radosne. Od tej pory świat jest piękniejszy dla wszystkich oczu i serc. Podoba ci się opowieść?
– Jest cudowna – odpowiedziała Joasia z uśmiechem, poprawiając na nosie ciemne okulary. Raptem posmutniała. – Jak myślisz, czy będę jeszcze widziała? Mama nie bardzo w to wierzy.
– Posłuchaj, serduszko – pogładził dziewczynkę po włosach. – Mamusia się martwi, bo jesteś dla niej najważniejsza na świecie. Ale możesz jej pomóc. Postaraj się z całego serca myśleć, że kolory powstały po to, żeby wszyscy się nimi cieszyli i że właśnie tego chce dobry Bóg. Wtedy dodasz mamie otuchy i będzie dobrze. Dla mnie też możesz coś zrobić.
– Co mogę zrobić?
– Obiecaj mi, że namalujesz tęczę…

Kilka miesięcy później Joasia siedziała przy biurku i malowała tęczę.
W błękitnych oczach dziewczynki widać było radość.
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